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CENY OGŁOSZEŃ  
I Za wiersz milimetrowy przed 
150 groszy, w tekście 55 gr., 
• za tekstem 25 gr. O glosze- 
I nia tabelaryczne 50 proc., a 
|  św iąteczne 25 proc. drożej, i Drobne og łoszen ia  po 5 — 

10 groszy za wyraz. Naj­
mniej ! z!.

numeru 10 g ro szy .

Prenumerata wy- 
._ nosi miesięcznie

n z». 2,00
I Adres redakcji i administra- 
| cii: P iłsudskiego Nr. s, teie- 
j fon 4-97, teleton mieszkania?  

redaktora 6-92, teleton reiiaU- > 
I cii nocnet i drukarni 4-94.
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę zwłokom

Ś. p. JOZEFA A6DANA
a w szczególności Ks Prałatowi Zamojskiemu, składa tą drogą staro­
polskie »Bóg zapłacą

Rodzina.

Od czwartku 1 marca
lonum en taS ny  film Polski

Mogiła Nieznanego Żołnierza
w /g pow ieści ANDRZEJA STRUGA.

personelu biura wyborczego bloku 
katolicko narodowego.

Rewizja dała niezwykle sensa­
cyjne rezultaty. W mieszkaniu ma­
szynistki Jadwigi Pabiańskiej przy 
ul. Kochanowskiego I. 69, znalezio­
no arsenał stalowych kastetów, bę­
dących morderczą bronią ustawowo 
zakazaną na równi z bronią palną. 
Kastetów tych było blisko 109 sztuk.

Dochodzenia wykazały, że nade­
szły one do dyspozycji dra Włady­
sława Swirskiego generalnego se 
Siretarza wyborczego bloku kato­
licko narodowego i Piasta we Lwo­
wie, albo z Poznania, albo z War­
szawy. Dr. Swirski dał kastety te 
do przechowania m. in. Pabiańskiej, 
celem rozdania ich w odpowiedniej 
porze bojówkom we Lwowie i na 
prowincji. Wedle wiadomości, po­

siadanych przez police, wykryto 
tylko część irasportu, reszta zna* 
duje się jeszcze w ukryć u, zaś 
znaczna ilość została ji.z rozdana.

Forma kastetu jest taka, ze łat 
wo można ie senować w rękę lub co 
kieszeni. Za naciśnięciem główki 
wyskakuje z olbrzymią sita spręży 
na, która jest w stanie rozbić czasz 
kę ludzką. Charakterysiycznem est, 
iż zawiadowca morderczego składu 
dr. Swirski zbiegł i ukrywa się 
przed poFc.ą. Poszukiwania nie da­
ły do czw'artku wieczór żądny cn re­
zultatów.

Winiki rewizM, korriorofhituiące 
w niesłychanym stopniu merody 
walki wyborczej bloku katolicko na­
rodowego, wywołały we Lwowie O l ­

brzymie wrażente i oburzenie.

N astęp n y  p ro g ram .

C Z A R N A  V E N U S
w roli ty tu łow ej eg zo ty czn a  gw iazd a  P a ry ż a  

JÓZEFINA BAKER.
p/g scenariusza Maurycego Dekobry.

Zniżka kosztów utrzymania w lodzi i w Poznaniu.
ŁODZ, 2.5. Według prowizorycz­

nych obliczeń komisji do badań 
kosztów utrzymania za luty, stwier­
dzoną została zniżka kosztów o 2 
proc. w porównaniu ze styczniem.

POZNAN, 2. 3. Wojewódzka ko­

misja do badania kosztów utrzyma­
nia stwierdziła, że w miesiącu lu­
tym kosztv utrzymania, porównaniu 
ze styczniem r. o. spaciły o 1,78 
procent.

Rządow e kredyty dla rzem iosł. Katastrofa polskiej ekspedycji na statku „Salvador"
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Rzemiosła w Zagłębiu otrzymały 300 tys. zł.
Bank gospodarstwa krajowego przyznał dla rzemieślników i drobnych 

przemysłowców na terenie powiatu będzińskiego
p ożyczk ę  w sum ie 3 0 9 .0 0 0  złotych

na 10 kwartałów, spłacanych w równych ratach kwartalnych.
Pożyczka ta stanowi część pierwszą tego kredyiu, który został przy­

znany początkowo w wysokości 3,5 milionów złotych na te cele.
Akcję powyższą rządu należy powitać z jaknajwiększem uznamem, a 

fo tern szczególniej, że w akcji tej widzimy wysokie zrozumienie rządu dla 
potrzeb przemysłu, albowiem rząd w pierwszej mierze zamierza przyjść 
z  pomocą tym sferom gospodarczym społeczeństwa, które dotychczas były 
zmuszone poszukiwać kredytów wysoko oprocentowanych na rynku pry­
watnym. . , . . . .  .

Jest bowiem rzeczą powszechnie znaną, ze rzemiosło płaciło dotych­
czas piocent, dochodzący do 60°/o w stosunku rocznym.

Witając tę akcję rządową
fako dobry i roztropny krok

w dziedzinie uzdrowienia rzemiosła w Polsce, iesteśmy głęboko przekonani, 
że akcja ta wyda iakna,owocniejsze rezultaty i postawi rzemiosło na na­
leżnym mu poziomie.

Do rozdz;ału przyznanego ki’edytu powołany został jako mąż zaufa­
nia banku gospodarstwa krajowego p. starosta będziński p. Józef Ołpiński 
który w dn ach najbliższych powoła komitet z pośród poszczególnych ga­
łęzi rzemiosł.

Instytucją, przejmuiącą od banku gospodarstwa krajowego ten wyżej 
wspomniany kredyt 300009 złotych jest powiatowa kasa oszczędności w 
Będzinie.

Rozdział pożyczki I wypłata uskuteczniona zostanie przed dniem 
10 marca r. b.

Kredyty rządowe dla drobnego i środniego handlu.
Niezależnie od tego informują nas, że Rząd ma w ną^liższych cza­

sach otworzyć kredyty dla drobnego i średniego handlu na warunkach 
korzystnych.

Sprawa tej pożyczki ma być przeprowadzona w ciągu miesiąca mar­
ca r .b .

Mordercze kastety—bronią wyborczą.

BUENOS - AIRES 2. 3. Ekspe- 
dyc a polska, udająca się na zbada­
nie terenów kolon zacvinvch w Pe­
ru o mato nie padła ofiarą strasz­
liwej katastrofy. Mianowicie statek

»Salvador» na Amazonce uległ na­
gle uszkodzeniu i zaczął tonąć. P o ­
nadto na statKU wybuchł pożar. W 
ostatniej chwili wszystkich pasaże­
rów uratował statek niemiecki „Ofeiia“

Ekspedycja kama lotników angielskich
p r ze s i l  zbuntowanym szozepom w puslyni 803 ludzi zabitych.

BASSORAH 2. 5. Lotnicy an- 
g'elscv prowadzą codzień kampanię 
przeciwko zbuntowanym szczepom 
w pustyni, lecz miraże, trąby po­
wietrzne i zamiecie utrudniają ogrom­
nie ściganie buntowników. W ciągu

ostatnich 2 eh tygodni z pośród 
buntowników szczepu Akhwan oko­
ło 800 ludzi zostało zabitych prze? 
bomby i karabiny maszynowe aero­
planów angielskich.

flocny napad na studenta wolna] wszechnicy
WARSZAWA, 2. 3. Tajemnicze 

zajście rozegrało się dzisieiszej no­
cy przy ul. Furmańskiej. Około godz. 
12 w nocy wyszedł z bi’amy clomu 
przy ul. Furmańskiei nr. 6, 29 letni 
A bram Muszkalkopf, student Wolnej 
Wszechnicy. Na ulicy został napa

dnięty przez grono ludzi uzbro’o- 
nych w pałki i laski. Na dany znak 
ludzie ci rzucili się na Muszkatko- 
pfa i rozpoczęli bić go laskami.

Napadnięty dobył .rewolwer i dał 
5 strzałów, po których napastnicy 
zbiegli. Policja wdrożyła dochodzenia

Wybuch petardy Wojskowej
ma wiecu katolickiej unji ziem  zachodnich ,  popierającej 

rząd m arszałka P iłsudskiego.
22 letniego Ludwika Kolińskiego, z 
zawodu Kupca, który przyznał się ao 
zbrodniczego zamachu.

Koliński twierdzi, iż petardę o-

LWOW, 2. 3. W' poszukiwaniu 
skonfiskowanej ulotki bloku kato- 
locko narodowego, atakującej z  furią 
fząd i kolportowaną masowo wśród

mieszkańców Lwowa I miast pro­
wincjonalnych, przedsięwzięła po­
licja polityczna we Lwowie nie­
spodziewaną rewizję w mieszkaniach

POZNAN, 2. 3, Na wiecu kato- 
lickiei un i ziem zachodn ch w Gro­
dzisku, bojówka stronnictw przeciw­
nych, rzucita petardę wojskową,któ­
ra całkowicie zdemolowała urządze­
nie sali.-

Wybuch był tak silny, iż wszyst­
kie szyby powypadały z okien. Ja­
ko winnego zamachu aresztowano

trzymał w czasie odbywania służby 
wojskowej, 'jako wspóln ka _ Koliń­
skiego aresztowano dziś Kazimierza 
Knolta.



Praso donosi* źe£Ł
— Prasa litewska komunikuj, 

ze król Afganistanu Ammanuilach w 
drodze z Rygi do Moskwy przej­
dzie przez Kowno, gdzie zatrzyma 
się podcza3 postoju pociągu na 
dworcu, Czynione już są przygoto­
wania na przyjęcie dostojnego go­
ścia.

— Słynny pisarz Maksim Gor­
ki! nadesłał do Moskwy depesze, 
że powraca do Moskwy na począt­
ku maia. W tym właśnie terminie 
przypada 60 ciolecie Gorkiia. Z tej 
racji rząd sowiecki ma zaofiarować 
pisarzowi wiFę w okolicach Mos­
kwy, jeden zaś z teatrów moskiew­
skich ma być nazwany imieniem 
Gorkija,

— Na linji Moskwa — Lenin­
grad zapalił się wagon salonowy
pociągu pospiesznego, którym je­
chali członkowie komisji kontrolu­
jącej i inni dygnitarze sowieccy. 
Maszynista zbyt późno zauważył to, 
a członkowie komisji ratując swe 
życie, w biekźnie wyskakiwali z 
płonącego pociągu. Kilka osób jest 
rannych.

— Wczoraj rano o godzinie 6 
wydarzyła się w kopalni «Ewald- 
Forfsetzung» w Erkenschicht — ko­
ło Recklinghausen — wielka kata­
strofa, której oiiarą padło kilkuna­
stu górników.

Podczas zjazdu górników  
zerwała się podwójna winda, w któ­
rej znajdowało się 48 górników i 
spadła w przepaść. 15-tu górników 
poniosło śmierć na mieiscu, reszta 
odniosła ciężkie rany. Kilku ran­
nych walczy ze śmiercią.

— Kierownik sowieckiego ruchu 
związków zawodowych Tomskij wy­
g łosił przemówienie, w którym wy­
stąpił z krytyką rozluźnienia się  
dyscypliny wśród mas robotniczych 
związku sowieckiego. — Tomskij 
oświadczył, iż sowieckie związki za­
wodowe przedsięwezmą «drakoń- 
skie« środki, zmierzające do przy­
wrócenia dyscypliny pracy w ma­
sach S.S.S.R.

—- Przy wyjeździe pociągu oso­
bowego na główny dworzec w Mo­
nachium, wypadł widocznie wsku­
tek nieostrożności maszynista z lo­
komotywy, co spowodowało, że pa­
rowóz przebił mar i wjechał do bu­
dynku kolejowego. Wiele osób zo­
stało rannych, maszynista uległ po­
ważnym obrażeniom.

— Inspektor Maurer, delegat ra­
dy ligi narodów, który bawił na 
Górnym Siąsku i egzaminował dzie­
ci polskie w szkołach niemieckich, 
ukończył swoie czynności urzędowe 
I dziś opuścił Górny Siąsk. Na 
podstawie wyników egzaminów, wy­
konanych przez inspektora Maurera, 
opinja polska może być zupełnie 
spokojna. Niewątpliwie stwierdziły 
one, że olbrzymi procent dzieci pol­
skich uczęszcza do szkół niemiec­
kich

— W związku z obserwowaną o- 
statnio na rynku zbożowym tenden­
cją zwyżkową na żyto, zostaną za­
rządzone następujące kroki zarad­
cze:

1) Zostaną przerwane wszelkie 
zakupy przez instytucje aprowizacyj- 
ne i wojsko. 2) Rząd zarządzi wy­
puszczenie na rynek odpowiedniej 
ilości żyta z  rezerw państwowego 
banku roinego. W razie potrzeby 
zastosowane będą również i inne 
środki dla utrzymania stabilizacyj­
nych cen żyta.

Należy przypomnieć, że w dal­
szym ciągu obowiązuje wprowadzo­
ny zaraz po zbiorach całkowity za­
kaz wywozu żyta i w związku z tern 
niema żadnej obawy co do możli­
wości braku żyta na wewnętrzne 
potrzeby kraju.

Jutrzejsze wybory do sejmu 
I senatu stanowią m o m e n t  
szczególnie poważny w życiu 
naszego narodu i państwa. W 
chwili dziejowej bov;;er,% którą 
obecnie przeżywamy, rodzą się 
i dojrzewają nowe formy ży­
cia społecznego, które sejm 
przyszły musi skrystalizować, 
wcielić w życie i pozostawić 
przyszłym pokoleniom. W- po­
czuciu odpowiedzialności dzie­
jowej przeto, jaka na każdym 
z nas ciąży, musimy zdać so­
bie jasno sprawę z wartości 
haseł, pod któremi odbędą się 
wybory, musimy zrozumieć, 
które z nich pozorne są  tyl­
ko I ■ złudne, a w których 
mieści s ę istotna prawda 
naszego życia zbiorowego.

Ta prawda życia zaś wy­
maga przedewszystkiem wzmóc 
nienia naszego ustroju pań­
stwowego. Brak silnej wła­
dzy był bowiem ongi przyczy­
ną ulraty naszej niepodległo­
ści, a w Polsce współczesne! 
tak dotkliwie zaciążył nad ży­
ciem naszego młodego pań­
stwa. Wobec tej prawdy naj­
ważniejszej wszystkie inne u- 
stąpić muszą narazie na plan 
dalszy.

Okres przed majem 1926 r. 
cechowało zaprzeczenie zasa­
dy silnej władzy. Prawa pre­
zydenta i rządu ograniczono 
w sposób absurdalny, uniemo­
żliwiając wszelką ciągłość I 
planowość ich pracy. Sejm, 
każde jego stronnictwo, a na­
wet poszczególni posłowie dą­
żyli do zagarnięcia jak naj­
większego wpływu na władzę 
wykonawczą, rozszarpując ją 
niemal wśród ciągłych walk 
partyjnych. Egoizm jednostek 
i stronnictw, przy braku ich 
odpowiedzialności, przesłonił 
im konieczność karności spo­
łecznej nawet wobec najbardziej) 
palących potrzeb całego naro­
du i państwa.

Skutki okazały się fatalne. 
Pamiętamy wszyscy ową nie­
pewność jutra, brak wiary we 
wszelkie poczynania zmienia­
jących się ustawicznie rządów, 
niemoc twórczą i wzrastającą 
z dnia na dzień nędzę szero­
kich mas. Zawodnemi okazały 
się wszelkie kombinacje poli­
tyczne. Złuddnemi teoretycz­
ne ramki partyjnych progra­
mów, w które usiłowano wtło­
czyć wartki nurt życia. Pań­
stwo zaczęło się chylić ku co­
raz większemu gospodarczemu, 
politycznemu i moralnemu u- 
padkowi.

Wówczas to ujął znów wła­
dzę w swe ręce marszałek Jó­
zef Piłsudski. I dziś to już 
stwierdzić możemy bezstron­
nie, pomimo wszelkich partyj­
nych uprzedzeń, że nie zawiódł 
oczekiwania tych, którzy mu 
ufali. Obalając wszechwładz- 
two politycznej demagogji, po- 

, dźwignął państwo z gospodar­
czego  upadku, wprowadził ład

i porządek, podniósłsiłę wew­
nętrzną i powagę zewnętrzną 
państwa. Zapewniając spokój 
i ciągłość pracy, dąży do stwo­
rzenia i ugruntowania warun­
ków, koniecznych dla gospo­
darczej współpracy wszystkich 
warstw i klas naszego społe­
czeństwa, podniesienia pow­
szechnego dobrobytu i wszech­
stronnego rozwoju naszej kul­
tury narodowej, Ale
„uleczyć swoje choroby, po­
prawić złą budowlę, zdrowe 
rzeczy wznosić może tylko 

sam o społeczeństw o44
powiedział marszałek.

Wielkie dzieło reformy u- 
stroju państwa dokonać się 
przeto musi przy zgodnej zbio­
rowej współpracy całego spo­
łeczeństwa, przy zjednoczeniu 
umysłów i serc ogółu obywa­
teli, jak ongi, w chwili uchwa­
lenia konstytucji 5-go maja. 
Ze  myśl ta już dojrzała,' do­
wodzą coraz liczniejsze głosy 
ze wszystkich stron kraju i z 
różnych ośrodków naszego ży­
cia społecznego, dowodzą fakty 
samorzutnej akcji mieszczań­
stwa i włoścjaństwa polskiego 
na rzecz wyraźnej i szczerej 
współpracy z rządem marszał­
ka dla wielkiego wspólnego 
celu poprawienia form nasze­
go ustroju państwowego. Cały 
kraj pokrył się siecią komite­
tów wyborczych o charakterze 
ponadpartyjnym. Ufność spo­
łeczeństwa kieru'e się już wy­
raźnie ku temu, który nie schle­
bia i nie obiecuje niczego, lecz 
czyni wiele, który nie pracuje 
dla żadnego stronnictwa czy 
doktryny, ale dla całego naro­

du, dla dobrobytu i szczęścia 
ogółu.

Pod mocną i twardą, ale 
rozumną i serdeczną dłonią 
marszałka Piłsudskiego musi­
my nauczyć się karności życia 
zbiorowego, która nie na for­
mach polega tylko, musimy 
przełamać nasze podświado­
me nieraz warcholstwo, wyro­
bić w sobie męską wolę i wy­
trwałość w pracy. Od tego bo­
wiem zależy przyszłość nasza, 
zależy zdolność do samodziel­
nego kształtowania i rozwija­
nia naszego życia społecznego.

Jutrzejsze wybory stanowić 
będą próbę, czy poczucie tego 
dojrzało już w nas, czy zwy­
cięży męskie poczucie obo­
wiązku, który do współpracy 
z rządem wzywa, czy też e- 
goizm partyjny lub zastarzałe 
i bezwartościowe już dziś, płyt­
kie i szkodliwe animozje i przy­
zwyczajenia. W trosce o wynik 
tej walki, stojąc na gruncie 
wzmocnienia władzy wykonaw­
czej, gospodarczego podniesie 
nia kraju i moralnego odrodze­
nia życia publicznego, stwier­
dzamy, żu negatywna i pozba­
wiona pierwiastków twórczych 
jawna czy ukryta opozycja 
przeciwko rządowi marszałka 
Piłsudskiego, utrudni jedynie 
zrealizowanie tych postulatów. 
Uważając dalej, że udział w 
akcji wyborczej jest ze wzglę­
du na powagę chwili obowiąz 
kiem obywatelskim każdego 
patrjoty polskiego, wzywamy 
wszystkich czytelników „Ex- 
presu Zagłębia", by w oniu 
jutrzejszzm stawili się do wybo­
rów i oddali swe głosy na listę 
Nr. 1.

Wczorajszy «Kurjer Zachodni* 
zamieścił następujące «ostrzeżenie 
wyborców*:

»Jak się dowiadujemy i jak już o  
Jem pisaliśmy, istnieje w pewnych 
kołach zamiar wydania w niedzielę 
4 bm. ogłoszenia, że pewna lista, 
zwalczana przez te koła, została w 
ostatniej chwili wycofana. Pominą­
wszy to, że w myś! ustawy podob­
ne wprowadzanie w błąd wyborców  
grozi kryminałem, zaznaczyć należy, 
że od dnia zatwierdzenia zg łoszo  
nych list do okręg, komisji wybor­
czej t. j. od dnia 16 lutego br., nie 
wolno już ich wycofywać. Mogą na­
tomiast pełnomocnicy list apelo­
wać do wyborców, by nie glosow a­
li na zgłoszone przez nich listy i 
żeby g łosy  swe oddali na inne listy 
Oczywiście niema mowy, by takie 
listy, jak katolicko-narodowa Nr. 24, 
lista Nr. t , lista Nr. 2 i t. d. wyco­
fywały się w ostatniej chwili z are­
ny wyborczej, natomiast powinny to 
uczynić dostatecznie skompromito­
wane w naszym okręgu listy Nr. 
11 lub 25«.

Ostrzeżenie to ma pewne podsta­
wy. Dowiadujemy się bowiem ze

Czy jesteś c

źródła wiarygodnego, że większość 
jawnych i ukrytych endeków w Za­
głębiu, po wysłuchaniu nabożeństwa 
o  pomyślność wyborów, prze rzaia i 
postanowiła głosow ać na jedynkę.

Kilku tych panów zjawiło się na­
wet w drukarni naszej, by zamówić 
ulotkę o wycofaniu listy Nr. 24, a- 
leśmy zamówienia nie przyjęli, wie­
my bowiem, że listy wyborczej już 
wycofywać nie wolno, ale wolno na 
listę Ńr. 24 nie głosować.

Z innych źródeł informują nas, 
że ma się właśnie ukazać apel do 
wyborów, by nie głosowali na listę 
24, lecz na 1.

Dziwimy się mocno, że redakcja 
»Kurjera Zachodniego« nie wie też 
nic o pertraktacjach, jakie się toczą 
między listą Nr. 24 a listą Nr. 25, 
by jedna z  tych iist została wycofa­
na. Ponieważ obie strony, zacietrze­
wione dotychczasową walką, ustąpić 
nie chcą, ro zsą d n ie j więc obywa­
tele, przekonawszy się, że ci pano­
wie kłócą się nie o zasady, lecz 
handlują wprost wyborami, chcąc 
ich sobie wzajemnie sprzedać za 
pewne ustępstwa, postanowili g ło so ­
wać na listę Nr. 1.

B B
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Przed wyborami do sejmu. #  '1  Kabarst-Dansing „ZAC!SZE“ #
❖  Sadowa3' I 31- ?'30-

Lista Korfantego 
w Zagłębiu Nr. 25.

Wiemy kim jest Korfanty t wie­
my, cżem fest jego »Poionja«.

Potępiony przez- sąd m arszał­
kowski za czyny, niegodne polaka, 
posła i kupca, powiernik śląskich 
fiiemców, Korfanty, za otrzymane od 
przemysłu niemieckiego pieniądze 
wyda e pismo, dla ironii chyba zwa­
ne «Polonją«.

Pismo to na terenie Zagłębia 
forsuie listę jtchadecit*. oznaczoną 
Nr. 25.

Wiemy wszyscy, ie  główny za­
rząd chrześcjańskiei demokracji wy 
rzekł się Korfantego, który założył 
sobie na Siąsku własne stronnictwo, 
a  jednocześnie tnyszkuie w Zagłę­
biu, gdzie iego przyjaciele i współ­
pracownicy »Pofonii« urabiają grunt 
dla rego »powiernika« niemców, któ­
remu na Siąsku już się pali grunt 
pod nogami.

Na cze.e, korfantowskiei demo­
kracji stoi w Zagłębiu ks. Mar­
chewka, który nie tak dawno w 
»Po!on;!« wypierał się wszelkiej łącz­
ności z Korfantym, a dziś korzysta 
z  usług - pisma wydawanego za pie­
niądze niemieckie i bałamuci nie­
świadomych obywate'i. wmawiając 
w nich,- że lista Nr. 25 jest listą 
chadecji.

Oczywiście, głupich siać nie trze­
ba, gdyż sami się rodzą. Ale czy 
ks. Marchewce wolno nadużywać 
sukni kapłańskiej dla agitacji wy­
borczej na rzecz Korfantego?

Przed kilku dniami zaszczyceni 
zostaliśmy przez k3. Marchewkę roz 
mewą przez telefon. W pogawędce 
»przyiacie!skiej« ks. Marchewka za­
dał od nas, byśmy z większym sza 
cunkiem pisali o kapłanach. Odpo­
wiedzieliśmy na to, by ks. Marchew 
ka zwrócił się z tern do Korfantego 
który szkalule w swym organie księ 
iv ,  nie chcących należeć do jego 
kliki. Ks. Marchewka odgrażał się, 
że  przyśle nam jakieś sprostowanie 
ale w pogoni za głosami dia stron­
nictwa Korfantego zapomniał o ca­
łej sprawie.

Zapyńremy się więc jeszcze raz 
ks. Marchewkę, co go skłania do 
pracy na naszym terenie dla tak 
szkodliwej jednostki, jaką jest obec­
nie Korfanty?

Przecież ks. Marchewka wie, że 
cała agitacja na łamaeh »PoIonji«

prowadzona jest pośrednio za p’e- 
niądze niemieckich baronów węglo­
wych* którym »Polonja« zawdzięcza 
swe istnienie.

Sądzimy, że bałamuceni przez 
cbadecię korlantowską obywatele 
odwrócą się z pogardą od narzuca­
nej im listy Nr. 25 i głosować bę­
dą gremialnie na listę Nr. 1.

B&cznośś! Ostrzeżenie!
Biuro wyborcze listy numer 1 

ostrzega wszystkie komitety lokalne, 
mężów zaufania i ugrupowania, 
wchodzące w skład B. B W. z Rz.
0 pojawieniu się «!edynek» popla­
mionych i z nap!sami na cześć mar 
szałka Piłsudskiego.

Tego rodzaju «iedynki» są nie­
ważne i zostały wypuszczone dla 
wprowadzenia w błąd wyborców 
przez naszych nieuczciwych prze 
ciwników politycznych. W ażne są  
ty łko  „1“ czyste , bez  żadnych  
znaków  I napisów !

Należy pilnie baczyć, aby te_ fał­
szywe «jedynki» nie zostały dorę­
czane wyborcom i w razie ujawnie­
nia podobnych faktów, należy kol­
porterów tych oddawać w ręce po­
licji d'a ukarania za oszustwo.

Takie metody naszych przeciw­
ników z lewei i prawej strony, w 
walce z jedynką, godne są potępię 
nia, na. co zwracamy uwagę z dro- 
wej i uczciwej opinji publicznej.

Wielki w'eo w Myszkowie,
W miejscowym ki io teatrze ze­

brały się tłumy publiczności, przy­
byłe w dniu 1 marca r. b. o g. 7 ej 
w. na zapowiedziany wiec B. B. W. 
Rz., listy Nr. 1.

Wiec zagait p. Olszewski, które­
go zebranr przez aklamację powołali 
na przewodniczącego wiecu. Ooec- 
nych było 705 osób.

Pierwszy przemówił p. Roman 
Kicki z Dąbrowy, który w podnio­
słych słowach wzywał zebranych 
do skupien’a się dokoła osoby mar­
szałka Piłsudskiego i do oddania 
głosów na listę Ńr. t.

Następnie zabrał głos p. Kania 
z Zawiercia, lecz zorganizowane bo­
jówki socjalistyczne wszczęły tumult
1 terroryzując zebranych, nie dopu­
ściły p. Kani do głosu. Opozycm 
zażądała głosu dla swego prele­
genta przed referentami wiecu. Prze­
wodniczący p. Olszewski nie zgo-
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N a d m y c z a j n y  p r o g r a m  m a r s o w y  S

Od dnia 1 marca 1928 r. codziennie:

ICatia Masłowa
Subretką 

ulubienica całej Polski

Rovena- Saston
w swoich pierwszorzęanych 

kreacjach fanecznycn

Oleś Ołesławski
Doskonały komik-humorysta

Dancing pad kierownictwem fachowych s ił tanecznych.
Doskonała Jazz-Orkiestra

#  Wstęp wolny! Początek e §odz. 10 w. Wstęp wolny!
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dził się na ten nac'sk i zażądał od 
mówcy opozycji p. Szymczyka gw a­
rancji, że ocozycia zachowa się 
spokojnie podczas przemówień pre­
legentów listy numer 1. Ponieważ 
p. Szymczyk tei gwarancii nie u- 
dzieiił, przewodniczący p. Olszewski 
zapowiedział rozwiązanie wiecu.

Wówczas opozycja, śpiewając 
»Gzerwony sztandar« wraz z bo:ów- 
kami, opuściła salę w 1'czbie 100 o- 
sób. Śpiew »Czerowonego sztanda- 
ra« zagłuszyły głośne akordy 1-ejj 
Brygady, odśpiewanei przez więk­
szość zebranych

Po opanowaniu svtuacii, prze­
wodniczący p. Olszewski udzieiił' 
głosu red. Pomianowi, który w rze­
czowym referacie zobrazował zebra­
nym marazm parlamentarny, po- 
przedn'ch se mów i bezsilność rzą­
dów parfyjnvch. Podkreślając argu­
mentami cyfrowemi poprawę sytuacji 
gospodarczej w kraju od czasu wy­
padków majowych, prelegent we­
zwał zebranych do oddania głosów 
na listę numer 1. Zebrani przemó­
wienie red Pomiana przyjęli grom- 
kiemi oklaskami.

Wiec zakończono przemówieniem 
p. Olszewskiego i okrzykami na 
cześć marszałka Piłsudskiego i listy 
numer 1.

Urzędnicy państwowi, sam o­
rządowi i prywalni w Bę­

dzinie
uchwali poparcie rządowi marszałka 
Piłsudskiego i postanowili głosować 
na listę Nr. 1.

W sali kina »Nowości« w Będzi­

nie odbył się 1 marca r. b. o g. 4 
po poł. wiec urzędników państwo­
wych, samorządowvch i prywatnych. 
Obecnych było 150 osób. Na wiecu 
przewodniczył p. Wtouzimierz Bebaic 

Po referacie dra" Gosiewskiego 
z  Zagórza, wywiązała s ię ’ dyskusja, 
w.wyniku której zebrani' uchwalili 
-wezwać wszystkich urzędników pań­
stwowych, samorządowych i pry­
watnych do energicznej akcji na 
rzecz listy numer 1

Wiec zakończono okrzykami na 
cześć marszałka Piłsudskiego i listy 
Nr. 1.

Wiec b. wojskowych w 7 
wierciu,

W dniu i b. m. odbył się w Za­
wierciu w domu ludowym wiec b. 
woiskowych W wypełnionej szczel­
nie sali przemawiali b. legionista, 
ired. Renik i Hr.mankiewicz z S os­
nowca oraz Gębka i Dworczyński 
% Zawiercia.

Wiec zakończono okrzykiem na 
cześć marszałka Piłsudskiego i iisly 
sir. 1, na którą zebrani b. wciskowi 
w Zawierciu postanowili głosować. 
Przewodniczył p. Hamankiewicz.

Całe Zagłębie 
glosuje na listę

N r. 1
Yv^ing^^RambgudJ^Bj^ron

Dramat w icetre
Powieść,

186.
Nie m ógł odrzucić tej ofiary, 

bvła już bowiem spełnioną i zresztą 
stanowiła dla niego ostatnią deskę 
ratunku.

— C o za szlachetna dziewczyna! 
»— zawołał.

— A więc to wszystko prawda? 
Więc z panną Hauteclair przepędzi­
łeś pan ów wieczór?

Doktór zówachał się jeszcze, lecz 
po chwili odrzekfc

— Tak, z panną Hauteclair. 
Prawda.

— Prawie siłą muszę wyciągać 
s u s t  pańskich słowa i niejako dyk­
tować odpowiedzi. Zresztą rozumu­
ję tylko w przypuszczeniu przyphyl- 
nem dla pana i nie dotykam prze­
ciwnego punktu widzenia. Panna 
Cecylia po złożeniu swego zeznania 
dom agała się wypuszczenia pana 
na wolność. Odpowiedziałem jej, że 
zdaje mi się, tż uczyniła to tylko 
przez wielką życzliwość dla pana. 
C o pan myślisz o tern?

— Myśię, że nie powinna była 
.czynić tego wyznania, ponieważ nie

posłużyło do niczego.
— A czy możesz pan poprzeć 

je dowodem, innem jeszcze zezna­
niem?

— Na upartego, mógłbym,
— Na upartego, dlaczego?
— Dlatego, że byłoby to zezna­

nie dziecKa sześcioletniego.
— Ach! ach! niech mi pan to 

opowie.
Rene opow:edział sędziemu szcze­

góły spotkania Róży pod laskiem, 
krótką rozmowę z nią, nakaz mil­
czenia, jej płacz i swą ucieczkę do 
lasku za nadejściem rodziców dziecka.

T- Czy przypuszczasz pan, że 
państwo Midoux nie poznali pana?

— Wątpię, gdyż rozmawiałem 
z Różą w cieniu.

— Z której strony drogi znajdo­
wał się lasek?

— Ze strony prawej, Idąc od 
Viileiuif do Vifry.

— Gdzie zgubiłeś pan karnecik?
— Jestem prawie pewnym, że 

pod laskiem, gdyż rzuciłem się nagle 
i słyszałem, że coś upadło na dro­
gę. Ale nie mogłem się już wracać.

Na ten raz sędzia śledczy był 
już zupełnie przekonanym. Odpo­
wiedzi oskarżonego zgadzały się 
najzupełniej z zeznaniami świadków. 
NiepodoDna zaś było przypuścić, 
by porozum'ał się z nimi. Jego ali­
bi było dowiedzione w zupełności.

P. Noblecourt. jakkolwiek nieza­

dowolony z własne! pomyłki, nie 
wahał się ani chwili i natychmiast 
wydał rozkaz uwolnienia doktora.

Rene odżył.
— Czy wiesz pan, komu zawdzię­

czasz swą wolność? — zapytał urzęd­
nik. — Pannie Cecylji i małej Róży.

— Róży?
— Przemawiała ona w sprawie 

pańskiej tak gorąco, że wzruszyła 
mnie.

Była już godzina czwarta.
Klotylda Duclos f Cecylia z jed­

nej strony, Henryka, Honoriusz 8 
Różyczka z drugiej przybyli do po­
czekalni, skąd wprowadzono ich do 
gabmetu sędziego.

Można wyobrazić sobie ich zdzi­
wienie i radość, gdy zobaczyli dok­
tora uwolnionego. Rene uścisnął 
z kolei-przybyłych i udał się wraz 
z nimi do oczekujących przed gma­
chem sądowym powozów,

C ZĘ ŚĆ  CZWARTA.
B unt w szpitalu  w arjafów .

1.
Cecylja Hauteclair, nim siadła do 

powozu, znalazła sposobność szep­
nąć Renemu na osobności:

— O mojem zeznaniu w sprawie 
doktora nie wiedzą ani państwo 
Midoux, ani matka pańska. Niech 
pan utrzyma sekret.

— Jeżeli potrzeba, to choćby ca­
le życie — odrzekł Rene.

Ruszono w drogę do Villejuif.
W pierwszym powozie jechał Ho- 

poriiisz z żoną i Cecylią, w drugim 
doktór z matką i Różą,' która za 
pic nie chciała opuścić swego przy­
jaciela.

Zapomniano ciężkich prób dni 
os*atnich i odczuwano tylko radość 
chwili obecnej.

Nie potrzebujemy dodawać, że 
Bob należał również do towarzystwa, 
biegnąc obok powozu i szczekając 
radośnie.

Ale w tym orszaku wesołym 
znajdowało się przecież jedno czoło 
zachmurzone. Cecylia dzielnie doko­
nała swego dzieła ocalenia. Z ra­
dością poświęciła się dla uratowa­
nia Renego. Ożywiana gorączką 
wewnętrzną, daiącą duszom szla­
chetnym impuls do postanowień 
śmiałych, z odwagą i dumą stanęła 
przed sędzią śledczym.

Ale teraz wszystko już było 
ukończone.

Posiadała napewno wdz!ęczność 
lekarza, ale czuła, że serce jego 
zawsze należało do Marceli.

A jednaK podczas tych prób 
ciężkich miłość jej wzmogła się 
leszcze więcej.

c. <t n„



Glosując na list ąNr. 1 bezpart bloku współpracy z rządem marsz. Piłsudskiego,
utrw alasz m ocarstw ow e stanow isko Rzplitej.

Ujęcie trzecli groźnych opryszków.
Echa rabunku i m orderstwa na kop. Jerzy.

Zamordowanie stróża kop. Jerzy 
w Niwce ś. p Karola Kaizera i ra­
bunek z rozbitej kasy 5 łys. zł. w 
nocy z d. 27 na 28 bm. zaczyna się 
powoli wyjaśniać. Jes! rzeczą niemal 
pewną, że

3 sprawcy tej zbrodni
znajdują się w rękach policji śledczej.

Jak tylko wieść o zbrodni dotar­
ła do policji, na miejscu przedsłęp- 
stwa zjawił się komendant pow. 
nadkom. Kozielewski ze swym za­
stępcą kom. Grabowskim, komisarz 
Kocuper, kom. Henszel, podkom. Ro- 
sołowicz i kom. Kardasiewicz z wy­
wiadowcami.

Przy badaniu miejsca 5 okolicz­
ności zbrodni, stwierdzono, że zbrod­
niarze zamordowali ś. p. Kaizera 
dwoma uderzeniami rakiem w głowę.
Pęknięta czaszka i spłaszczony 

nos
świadczyły wymownie © sile ciosu.

Wszystko przemawia za tern, że 
śp. Kajzer zauważył bandytów i na 
Ich rozkaz położył się na podłodze. 
Gdy bandyci rozbili kasę I zrabo­
wali pieniądze, a następnie porozbi­
jali biurka w gabinecie zawiadowcy, 
lego zastępcy, w biurze ogólnem i 
magazynie, zlękli się, że będą przez 
śp. Kajzera poznani i

wówczas zamordowali
by nie było świadka Ich zbrodni.

Policja śledcza z  Niwkl udała 
n!ę natychmiast do Sosnowca _ do 
głównego włamywacza za Jakiego 
schodził Ostrowice, o którym wie­
dziano, że przygotowywał się do 
»roboty« z dwoma wspólnikami.

Ostrowicza w domu nie zastano, 
ale dowiedziano się przez telefon, że 
© 5 rano policja katowicka areszto­
wała na stacji

Ostrowicza i Kowalskiego,
którzy przybyli do Katowic z Muf­
ce k, gdzie zwrócili na siebie uwagę 
służby stacyjnej swetn podejraanem 
*achowaniem się.

Przy aresztowanych znaleziono 
tylko latarkę elektryczną. %

Aresztowanych przywiezloa© do 
Sosnowca na badanie;

Ostrowice 5 Kowalski przed po­
licją katowicką zeznali, że się wcale

nie znają. Ostrowicz wyjechał do 
Murcek w sprawie przemycania ty­
toniu, a Kowalski szukał* posady.

Oczywiście zeznania te
okazały  się b lagą,

gdyż obaj znają się doskonale
Policja ś l e d c z a  w Sosnowcu 

stwierdziła, że wieczorem przed 
zbrodnią Ostrowicz, Kowalski i trze­
ci opryszek, niejaki Łabuś, spotkali 
się w restauracji Romasa i tu przy 
kieliszku omawiali swe zbrodnicze 
plany. Oczywiście Łabusia również 
aresztowano w mieszkaniu kochanki 
Kowalskiego Łukasowei, która wie­
działa o wszysfkiem i którą również 
ulokowano w więzieniu.

Łabuś był też z O. i K, w Mur- 
ckach i zbiegł na stacji w Katowi­
cach, gdy zobaczył, że policja aresz­
tuje jego przyjaciół.

Aresztowani
dó zbrodni s'ę nie przyznają,

ale zeznania Ich są tak sprzeczne, 
że zachodzi niemal pewność o speł­
nieniu przez nich morderstwa I ra­
bunku.

Posądzeni są też oni o napad I 
rabunek 4,500 zł. rzeźnikowt Krau- 
zemu na szosie pod Mysłowicami.

Przy konfrontacji Krauze stwier­
dził kategorycznie, że

O strow icz i Kowalski
dokonali na niego napadu 1 zrabo­
wali mu pieniądze Łabusiowi nie 
przyjrzał się, ale zdaje mu się, że 
Jest on b. podobny do trzeciego o 
pryszka.

Wszyscy aresztowani mają burzli­
wą przeszłość. Kowalsk! siedź ał już 
kilka razy w więzieniu, a ostatnio 
pokutował w Sosnowcu na Towa­
rowej, skazany na 4 i pół roku wię­
zienia, z którego chciał zbiedz, lecz 
postrzelony został w brzuch 1 u- 
cieczka się nie udała.

Zwrotniczy w Murckach zeznał, 
ie  wszyscy trzej aresztowani przy­
szli na stację kolei z lasu, co obala 
zeznania oskarżonych, jakoby każdy 
z  nich załatwiał tam inny interes.

Jest rzeczą więcej niż pewną, że 
z  Niwki, bandyci odjechali do Mur­
cek, by zatrzeć ślady S stamtąd do­
piero wyruszyli koleją d© Katowic, 
gdzie Ich aresztowano.

T-wo „PRZEWODNIK
3-go Maja 23.
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KINO

„OAZA”
Sosnow iec.

Od wtorku 28 lutego 1 dni następne

S p o w i e d ź  k a p e l a n a  j
Potężna epopea walk i pożogi w 9 aktach 

W rolach głównych: IGO SYM, DAGNY SER' AES ! 
KAROL NOLL i H. MARR.

KINO

„SFINKS"

Od poniedziałku 27 lutego do 4 m arca r. b.

„M ara to n  P o Isk i, ,Kf“ i.
Wielki film współczesny w 10 aki. W roii giówn. W. SMOSARSKA

Nad program: Ostatnia Staw ka.
Sosnow iec. Muzyka specjalnie dostosow ana.

Anons. Od poniedziałku 5 marca. „OcIłGIina MHoŚci |
• •• ". •! • W • • •:* .• • _

K1NÓ

„Nowości”
Będzin.

Od czwartku 1 m arca do niedzieli 4 marca rb. 
W spaniała epopea filmowa na Ha fragmentów powieści 

Aleks, Dum asa „TRZE! MUSZKIETEROW Icj4 p. t.

D w a n a ś c i e  d i a m e n t ó w
w 12 aktach w rolach głównych: Douglas Fairbanks, Adolf 

Menjou, B. La Marr i G eorge Slegrmann.
Nad program: Komedja w 2 aktach. Nad program:

Anons: wkrótce „CASANQWA“ z Iwanem Mozżuchinem. Anons:

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Marzec
3

Sobota

Dziś: Kunegundy 
lutro: Kazimierza 
Wschód słońca 6.1 S 
Zachód „ 5-19

Miejska biblioteka i czy­
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
©prócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17~ei do 20-ei, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ej do 21-eu

R A D j O
A
!d

J
O D B I O R N I K I

R A D J O .
Sobota 5 — marca.

K A T O W I C E .
16.20 Komunikaty poisk. zw. grz. gosp.

woi* .16,40 Odczyt pi. .Taniec w staroźyino- 
ści“.17.00 Transmisja z titartji z Ostrej Bra­
my w Wilnie.

17.48 Program dla dzieci z Krakowa. 
18.55 Komunikaty.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczvt z syklu: „Wrażenia z A- 

fryki północnej".
20.00 Transmisja a Warszawy.
20.30 Operetka z Wilna.
22.30 Transmisja muzyki lekkiej z ka­

wiarni „Astoria".
22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT, 

I policyjny.

Teatr miejski w Sosnowcu.
Teatr miejski w Wojkowicach Komor­

nych. Dziś w sobotę wystąpi nasz teatr ze 
znaną komedją Fredrowską „Zemsta za 
mur graniczny*. Początek o  godz. 8.15 w.

K- Reklama J e s t  dźwignią handlu!

O gólna.
(o) O chrona zabytków . W naj­

bliższym czasie ogłoszona będzie w 
«Dzienniku Ustaw» ustawa o ochro­
nie zabytków. W myśl tej ustawy 
zabytkiem jest nieruchomość, posia­
dająca historyczne i artystyczne zna­
czenie i wartość. Zabytkiem mogą 
być stare grobowce, kurhany, jaski­
nie, ruiny, budowle, wykopaliska, 

_ skamieniałości, szczątki ludzi i zwie­

rząt, obrazy, wyroby wszelkiego ro 
dzsiu i f. d- Zabytków nie wo no 
niszczyć, ani wywozić za granicę. 
Skarb państwa ma pierwszeństwo te­
sli chodzi o kupno zabytków.

Zabytki będą zapisywane w spe­
cjalnym rejestrze. Rejestr ten spo­
rządzi się na mocy orzeczeń powo­
łanej przez ministra oświaty władzy 
konserwatorskie!. Państwo będzie' 
mogło w niektórych wypadkach 
przymusowo wykupić dany przed­
miot z rąk posiadacza prvwatnego.

Z S o s n o w c a .
(s) Z ebranie miesięczne tow. 

hod. kanarków z Sosnowca i okciic 
z powodu głosowania do se.mu 
zostało przesunięte na 11 bm. na 
godz. 5 i pół p.p. Sekretariat tow. 
Rysia t ,  przyjmuje zapisy nowicju­
szów amatorów na pogadan <i o 
żywieniu, pielęgnowaniu i hodowa­
niu kanarków podług dawnych i 
nowych zasad.

Z Będzina.
(b) Ku uw adze w yborców . 

Według ostatecznego obliczenia o 
kręg. komisji wyborczej ustalono do 
sejmu uprawomocnionych 22.000468 
osób, do senatu 14 tvs. 735 osób.

Każda z obwodowych komisy! 
wyborczych otrzyma od magistratu: 
1 urnę, 8 świec, kawałek laku, 5 
metry szpagatu i ołówki.

W dniu wyborów l,j„ jutro lokale 
obwodowych komisyi wyborczych 
czynne będą od 9 rano do 9-eJ 
godz. wiecz. punktualnie.

(b) P rzy jazd  inżyniera san i­
tarnego . Wczoraj bawił w Będzi­
nie deiegat z mintslerjum robót pu­
blicznych p. Z. Rudolf, inżynier dród 
i mostów oraz nauk inżynierymo- 
sanitarnych. Inżynier Rudolf w to­
warzystwie lekarza powiatowego p. 
Pieiraszewskiego przeprowadzali ba­
danie stanu zdrowotnego wody w 
w studniach, znajdujących się na te­
renie Modrzejowa.

(b) Z zebran ia  cechu ś lu sa r- 
slto-kow alskiego. W ubiegłą śro­
dę w sali magistratu odbyło się 
walne zgromadzenie członków ce­
chu śiusarsko-kowalskiego w Będzi- 
nid w asystencji przedstawiciela wła 
dzy nadzorczej referendarza staros­
twa p. J. Lechowskiego. Przewodni­
czył na zebraniu starszy cechu p. 
Gdesz
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Z Zawiercia*
(z) Z ako ń czen ie  k u rsu  d o z o r-  

eów  d ro g o w y ch  d la d ró g  gmin~ 
nych . W dniu 1 marca r. b. został 
zakończony dwutygodniowy kurs do­
zorców dla dróg gm nnych, zorga­
nizowany przeż wydziar powiatowy 
seim ku zawierckiego.

Po nabożeństwie,, odprawlonem 
przez ks. kan. Zientarę, na którem 
byli obecni słuchacze kursu z wy­
kładowcami, członkowie wydziału 
powiatowego i konrsii drogow. pow., 
w sali posiedzeń sejmiku p. starosta 
Cz. Kowalski wręczył świadectwa 
z ‘ukończenia kursu, poprzedzając 
akt ten przemówieniem.

Następnie przemówił inżynier M. 
Laubitz, oraz członek pow. kom. 
dróg p. Karcz. Ogółem słuchaczy 
było 22, świadectwa otrzymało 20, 
z czego 3 nagrodzono podręcznika­
mi technicznemi z dziedziny budowy 
dróg.

Naogół słuchacze wykazali bar­
dzo dużo przygotowania i chęci do 
pracy, za co w pierwszvm rzędzie 
należy się uznanie kierownikowi 
kursu inż. Laubitzowi, inspektorowi 
dróg gminnych T. Stosikowi, tech­
nikowi R. Cieplakowi oraz wydzia­
łowi powiatowemu, który przez wła­
ściwe postawienie sprawy, potrafi 
w niedalekiej przyszłości doprowa­
dzić stan naszych dróg do stanu, 
odpowiadającemu naszej kulturze,

889.916, 55.583, 210.726, 217.782,
229 983, 179.147, 887.502, 426.902, 
167.397, 697,333, 293.660, 939.784, 
192.399, 635,166, 710.745, 995.115, 
99^94, 309732, 843345, 254.450,
890.957, 951.943, 441.990, 995.033, 
183.170, 330364, 756465, 540.042,
881.910. 856985, 995.127, 925.377, 
334 044, 135,447, 86103, 594.120,
119.627, 581.100, 765416, 397.978, 
768804, 573.934, 608.871, 550.275,
313 525, 936.959, 687.235, 622.569,
971 910, 655 783, 353,932, 613183,
403622, 63.190, 30979, 591.525,
919898, 550.745, 556535, 390.993, 
190.978, 176.084.

Następne ciągnienie dolarówki 
dnia l-go  maja.

Ciekawym faktem fest, że w chwi­
li obecnej suma nieodebranych wy­
granych wynosi właśnie 75.000 do­
larów.

Z tego największa wygrana
40.000 dolarów iuż od dwu lat cze­
ka na odbiorcę, a przecież za 3 la­
ta przeidzie ta suma bezpowrotnie 
na w asność skarbu, gdyż w myśl 
przepisów, nieodebrane w ciągu lar 
5 ciu pretnje wracają do skarbu 
państwa.

Kto wy grał 
na doiarówkę.

W ostatniem ciągnieniu dolarów­
ki główna wygrana

40.000 dolarów
padła na

Nr, 529.330 8.000 dolarów 
padło na Nr.

82.356, Po 3.000 dolarów 
wygrały Nr. Nr.

150.885. 33.552, 451.133,
Po 1.000 dolarów 

wygrały Nr. Nr.
880.895, 775.497, 446.189, 

1542.510, 194.740,
Po 500 dolarów 

wygrały numery; 416.445, 73.473,
793.042, 560.059, 535.074, 772338, 
727.433, 230.707, 281.015, 360515.

Po 100 dolarów 867.096, 963.079, 
155.015, 459.605, 746 642, 559.640, 
50.990, 936.297. 492.010, 204351,
182.639, 413855. 827.544, 845.095, 
540.366, 790.051, 482.457, 458.379,

Zycie Gospodarcze.
GIEŁDA,

Warszawa, 2.3.
Nowy lork 8.90 
Londyn 43.4S8/,—43.48 
Paryż 35.0374 
Wiedeń 125.62 
Praga 26.41 */a 
W ochy 47.21 
Belgia 124.22 
Szwajcaria ! 71.63
Siokholm 239.4J ____

Dot. War. fr. obr, 8.88%
3 nroc. Poż, Prem. Dolar, zt, 66.50—64JJ5— 
66,00.

Tendencja be* zmiany.

AKCJE.
Warszawa, 2.3.

Bank Dyskontowy 136,00 
Bank Handlowy 123.00.
Bank Polski 149.00-149.25—149.0©
Bank Zachodni 62.50 
Częslocice 68.00 
Firlej 53.00
Węgiel 98.25—98.00—98.23 
Nobel 39.90 
Lilpop 41.75 
Modrzejów 47.25 
Pocisk 11.73 
Rudzki 53.00
Starachowice 67.O0-t-67.50->—67.C©
Zawiercie 33.00—33.15 
Spirytus 39.50

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 2.3.

Zyto 40.00—41.00
Pszenica 47.50—4'3.30
jęczmień przemiałowy 34.50—36.3©
Jęczmień browar. 59.50—41.00
Owies 34.00—36.00
Mąka żytnia 70 proc. 58.25
Mąka żytnia 65 proc. 59.75
Mąka pszenna 65 proc. 63.00—72.00
Ospa żytnia 27.03—28.00
Ospa pszenna 27.00—28.00
Rzepak 63.00—70.00
Groch polny 46.00—51.00
Groch Viktoria 60.00—82.09
Groch Folgera 55.00—65.00
Wyka 30.00—33.00
Peluszka 30.00—33.00
Seladera 23.50—24.50
Lubin żółty 24.00—25.00
Łubin niebieski 23.00—24.00
Koniczyna czerwona 220.0J—310.03
Koniczyna biata 180.00—280.03
Koniczyna żółta odtłuszczona 159.93-480.-
Koniczyna szwedzka 263.03—323.00
Koniczyna w łuskach 60.00 —80.—
Siano luźne 5.0J—5.60 
Stoma żyt. prasowana 3.39—3.50

Usposobienie mocne,sze.

Defraudacja 10 tys. zł. na kop. Kazimierz.
Delraudant ulotnił się z pieniędzmi.

W d. 16 bm. o godz. 10 przed 
południem zarząd warszawskiego 
towarzystwa kop. węgla w Niem- 
cach zawiadomił posterunek policji 
w Kazimierzu, że urzędnik kopalnia­
ny Henryk Cisek, lat 25, zdefraudo- 
wał 10 tys. złotych i zbiegł z pie­

niędzmi, niewiadomo dokąd.
Okoliczności, w jakicn O sek  

popełnił defraudację, nie są znane 
biiźei.

Policja wszczęła poszukiwanie 
zbiegłego.

Zbrodnicza zabawa w Wieluniu.
Dwaj szaleńcy zabili przechodnia.

W dniu onegdajszym ciche za­
zwyczaj miasteczko Wieluń było wi­
downią niezwykłego wypadku. Na 
ulicy zaczęły się rozlegać strzały,

a zakrwawieni judzie z okrzykiem 
przerażenia i przestrachu uciekali do 
bram.

Dopiero po pewnym czasie zdo-

Po wyczerpaniu dyskusji na te­
mat dalszego istnienia cechu obecni 
uchwalili statut cechowy. Następnie 
ustalono, że siedzibą cechu jest Bę­
dzin z nazwą «cech meta!owców» w 
Będzinie.

Do cechu należeć mogą: ślusarze, 
kowaie, tokarze metalowi, blacharze, 
spawacze metalowi, kotlarze, jubilerzy 

Zakres działania cechu obejmuje 
m. Będzin i gminy: Grodziec, Bo­
browniki i Wo kowice Kościelne. 
Składki ustalono na 1 zł. miesięcz­
nie, wpisowe na 5 zł.

Do podpisania uchwalottego sta­
tutu upoważniono p p .: p . Gdesza, I. 
Andrzejewskiego i A Frysztackiego.

(b) C iep ła  w dów ka w P s a ra c h . 
W ubiegłą niedzielę w szkole po­
wszechnej w Psarach, słuchacze 
kursów wieczorowych w Grudkowie, 
odegrali 5 akt, sztukę p t. »Ciepła 
wdówka« pod reżyserią p. St. Cza- 
jera z Grodźca.

Odegranie powyższej sztuki ze 
względów kulturalnych miało wiel­
kie znaczen e dając widzom charak­
ter życia miejskiego. Za dobrą grę 
zasługuie na speciaine wyróżnienie 
p. Zertobja Nikodemówna oraz G. 
Merzelówna I. Nikodemówna, J Ni­
kodem i Kozera.

Z  Dąbrowy.
(d) Z eb ran ie  L .O .P .P . W Dą­

browie oaoyło się roczne zebranie 
L.O.P.P. pod pzewodnictwem p. S, 
Zielińskiego. Sekretarzował p. E. 
Sw :ątkowski.

Zebranie rozpoczął prezes p. U- 
niejewski, referując obecnym spra­
wozdanie z działalności zarządu.

Ze sprawozdania wynika, że na 
terenie Dąbrowy znajduje się 5 kół 
L.O.P.P., liczących zgórą 600 człon­
ków. W okresie sprawozdawczym 
urządzono między innemi tydzień 
lotniczy, z którego osiągnięto 2 tys. 
zł. urucliomiono kursy lotnictwa i 
podięto starania w celu zorganizo­
wania kół szkolnych. Sprawozdanie 
kasowe odczytała p. A, Domaszew- 
ska. Wpływy wyniosły w roku u- 
biegłym 7556 zł. Pozostałość na 
rok bieżący 2097.

Następnie przez tajne głosowa­
nie wybrani zostali do zarządu: A. 
Dotnaszewska, J. Ferek, S. Streszew- 
ski, S. Zieliński, A. Piwowar i S. 
Paszkowski. Ponadto do zarządu 
weszło z urzędu trzech przedstawi­
cieli kół lokalnych p.p. G. Lewicki, 
W. Mniejewski i J. Torbus.

Do komisji rewizyjnej pp. S. 
Piotrowski W. Kaźnowski i W. Ko­
złowski.

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawy organizacyjne.

  Cela 
więzienna.

o.

Zatrzymaliśmy s!ę przed drzwfami 
kancelarii naczelnego prokuratora, 
a ja nic jeszcze sobie nie postano­
wiłem.

Podprokurator, bardzo jeszcze
młody człowiek, zaledwie bowiem 
trzydzieści lat liczący, jak mi mó­
wiono, nazywał się Justyn Thibaulf.

Wysokiego wzrostu, ułożenia e- 
leganckiego i dystyngowanego, z 
krótko przystrzyżonemi faworytami,'? 
miał spojrzenie chłodne i pogodne, 
lecz przytem nie pozbawione wyrazu 
łagodności. Ujrzawszy mnie wcho­
dzącego do kancelarii, podniósł po­
chyloną nad aktami głowę i zaczął 
mi się przypatrywać nader uważnie. 
Wytrzymałem jego badawcze spoj­
rzenie bez zakłopotania, jak rów­
nież i bez junakierji... j 

Wydawał się zadziwionym.
— Zbliż się pan, — przemówił 

do mnie głosem prawie łagodnym, 
— i odpowiadaj na pytania... jesteś 
pan JulianAdrian Gardenier?

— Tak, panię.

— Syn Jana Gardenier, &łaśeP 
cielą domu w Vassy (departament 
Wysokiej-Marny) i pani Gardener z  
domu Leolyny Lecesse, małżonków, 
zmarłych w Periguese, przed trzema 
laty.

— Jestem ten sam.
— Ile masz pan lal?
— Dwadzieścia pięć.
— Rodziłeś się w Duai?
— W Duai.„ tak, panie.
— Nauki jednak pobierałeś w 

Paryżu?
— W liceum Bonapartego.
— I otrzymałeś pan, według do­

starczonych mi doniesień, w 1861 1 
1862 kilka nagród na główniejszych 
konkursach.

— W istocie..,
Nastąpiło chwilowe milczenie.
Wypytując mnie, urzędnik nie 

przestawał się wpatrywać, i zauwa­
żyłem, że na jego twarzy malowało 
się szczere zdziwienie.

Ton prostych mych odpowiedzi, 
otwartość mego spojrzenia, postawa 
nawet, znamionująca człowieka z 
wyższego świata, wszystko wzbu­
dziło w nim niespodziewane powąt­
piewanie, a może nawet [prawdziwe 
zajęcie się moją osob4.

Wreszcie nagle zagadnął:
— Wiesz pan zapewne, dla ja­

kiej ważnej przyczyny został wyda­
ny rozkaz aresztowania pana?

Skłoniłem się.

— Dotychczas nic mi jeszcze nie 
powiedziano, szanowny panie, — 
odparłem — i jedynie obawy moie 
każą mi przypuszczać...

— A więc objaśnię pana... Oneg- 
daj wieczorem znaleziono pannę Lu- 
cenay, zamordowaną w numerze ho­
telu Brest, przy ulicy Renes, nu­
mer 124.

— Wiem o tern.
— Otóż pokój ten przed kilko­

ma dniami był zamieszkiwany przez 
pana; opuściłeś go w kilka godzin 
po zbrodni, uciekłeś śpiesznie po­
ciągiem kolei Zachodniej, a nasi a- 
genci, którzy przytrzymali pana w 
Laval, zaświadczają, iż widzieli na 
twem ubraniu ślady krwi, których 
nie miałeś czasu usunąć; cóż mi 
pan na to odpowiesz?

— Nic, panie.
Przyznajesz . pan jednakże, iż 

zbrodnia została popełnioną w iwo- 
im pokoju; że twoja bielizna była 
poplamiona krwią panna Lucenay, 
a nie innej osoby.

— Wszystko to jest jak najdo­
kładniejszą prawdą.

— Wyznajesz to pan?
— Dlaczegóżbym miał zaprze­

czać?
— Zatem przyznajesz się pan do 

zbrodni?
Potrząsnąłem głową na znak 

przeczenia.
— Jeżeli byłbym winnym, — od­

parłem,— oczekiwałbym w tej chwi­
li, tylko sądu ludzkiego... lecz, nie­
winny ja jestem, przysięgam na 
wszystko najświętsze na świecie i 
do ostatniego tchnienia, nie zwątpię 
nigdy o sprawiedliwości Boskiej!

Prokurator zamilkł; dostrzegłem 
chmurę, przesuwającą się po tego 
czole...

Czy rzeczywiście młodość mo:a 
wzbudziła w nim zajęcie, a ostatnie 
odpowiedzi odkryły we mnie upór 
zbrodniarza, który zuchwale nie chce 
odstępować od raz powziętego za­
miaru ciągłych zaprzeczań?

Nie wiem.
Z tern wszystkiem, to pewna, że 

od tej chwili, czoło jego dziwnie 
spochmurniało, wzrok stał się suro­
wym, głos brzmiał ostro i rozkazu­
jąco, gdy do mnie przemawiał...

Badanie jednak nie trwało zbyt 
długo.

Zadał mi jeszcze kilka treści­
wych pytań, usiłował wywołać z 
mej strony kilka nierozważnych od­
powiedzi; poczem, widząc, że roz­
mowa przedłuża się, a nie dostar­
cza żadnego wyznania, z którego 
oskarżenie mogłoby skorzystać, dał 
znak, ażeby mnie napowrót odpro­
wadzono do celi.

c. d. u.
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Drukarnia
Expres Z a g łę b ia
SOSNOWIEC, ulica Teatralna 

Te le fon  Mr« 4 »94.

Wykonywa wszeS

kres drukarstwa
wohodzące.

łano ustalić, że strzały padają z o- 
kna pewnego domu, gdzie ukryci 
dwa młodzieńcy, i 19-letni Piotr 
Daszkowski j 25-ietni Edmund Kur- 
basz, uzbroiwszy się w rewolwery, 
strzelali do ludz;, jak do wróbli.^ 

Nanrzód postrzelili nauczyciela 
mieiscowego gimnazjum, 25-letniego 
Ludwika Jaworskiego, na - szczęście

lekko w szyję, k u k u  przecnoon _

to S S t m S h " ‘ W e t  t T8lM.ll nr. 6-58 p . m ą  K » 4 n *W « t« 1 8
niego mieszkańca Wielunia, Rocha 
Kałużnego.

Wyśledzeni, poddali się bez ópo- 
a w l orriiśariac e oświadczyli,iL_i_ i •_   i-.t: J l  ̂ ~ - 1... .....ru,

że
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tak sobie strzelali dla zabawy.

Skandal na szlaku Warszawa- - Łódź -  Zgierz.
W zarezerw ow anych wagonach odb yw a ł się szm ugiel pasażerów.

Od kilku fydodni funkcjonariu­
sze po! cii na dworcach kolejowych 
w Łowiczu, Zgierzu i Sochaczewie

m ieli na oku
niejakigo Jakóba Łaichmana, który 
stale kręcił się po wagonach 3 kla­
sy, prowadząc ożywione rozmowy 
z kupcami.

Gdy już stało się jasne, że Łaj- 
ehman

upraw ia  szm ugiel
pasażerów, policja otoczyła jeden 
wagon na stacji w Zielkowicach, 
poczem przystąpiono do sprawdza­
nia biletów.

Zatrzymano siedem osób jadą­
cych »na gape« z bi etami już raz 
stemplowanemu Poza tern przy

Ła;chmanie znaleziono jeszcze dzie­
sięć biletów mimo, iż

zd ą ży ł po łknąć
nieokreśloną bliżej ilość egzem­
plarzy.

Wspomniany wagon pozostawał 
pod nadzorem konduktora Rotnana 
Koziarskiego z drużyny

W arszawa -  G łówna,
a pociąg prowadził kierownik Kral-
czynski.

Według pobieżnych obliczeń, 
skarb państwa poniósł straty sięga­
jące 6 tysięcy złotych.

Dochodzenie w tei przykrej spra­
wie orowadzi sędzia śledczy w Ło­
wiczu.

Serdeczności sowiecko -- niemieckie.
RYGA, 2.3. Z Moskwy donoszą. 

Iż na uroczystej akademii z okazji 
10 ej rocznicy utworzenia armii czer­
wonej przemawiała przedstawicielka 
niemieckiej parM komunistycznej p. 
Sainberg, która zwróciwszy się do 
obecnego na sali głównodowodzą­
cego armji czerwonej Woroszyłowa,

Namordowanie kupca w Łodzi.
ŁÓDŹ, 2. 3. Przy ul. Żytomier­

skiej Nr. 55 w Łodzi dokonano 
wczoraj skrytobójczego morderstwa.

25-letni Czesław Chmurski wła­
ściciel dużego składu win i wódek.

©świadczyła, iż komuniści niemiec­
cy chętnie śpiewają piosenkę ko­
munistyczną, w której znajdują się 
słowa: «Weźmiesz Warszawę — u- 
padnie Berlin». Zebrani na sali de­
monstracyjnie oklaskiwali te słowa, 
a Woroszyłow i Ryków gorąco 
dz*ękowali komunistce niemieckiej.

3 zawiadamia, że już nadeszły świeże

p Wiosenne Okrycia Damskie
|  dziecinne, oraz wszelkie materiały blawains jako to:

Firanki 
Kaoy i kołdry 

Chodniki 
Jedwabie

3 W e ł n y
Płótna 11. d.

Strzeifaż za gstćwkę i na RATY  
D z ia ł o k ry ć  m ieści się na 1-szem piętrze sąsiedni dom.

rw O T B n o ’V jP V V lv r e i ' * ?  w

* Wobec zbliżających się wyborów _
Pragniemy dać możność szerokiemu ogółowi dowiedzieć się ® 

niezwłocznie o rezultatach i przebiegu powyższych. Wiadomości te 4 
będą nadawane co pół godziny przez wszystkie oo'skie radiostac e § 
W tym celu obniżyliśmy do minimum ceny na wszystkie artykuły pj 
radiotechniczne. Prosimy s:ę przekonać. Jednocześnie zawiadamiamy f; 
uprzejmie Szanownych Odbiorców, że wprowadziliśmy nowe działy |

Prosimy o k r a s i  Prosimy oberzeS.
„ S T E r  |

S. Z O. O. I
Sosnowiec, P iłsudskiego 14 I  

Telefon nr. S-28. m

! Kto chc© być młody I

został zamordowany siekierą w swo- 
jem mieszkaniu.

Mordestwa dokonano w porze 
obiadowej, kiedy Chmurski wyszedł 
ze sklepu do domu.

niech uda się do firmy, która przefasónowure, farbuje, czvści kapelusze 
męskie, damskie wszelkiego rodzaiu na na nowsze modele zupełnie :ak 
nowe. Szybko starannie. Ceny przystępne oraz roboty modystyczne

Sz. 0 OLDBEH© w Sosnowcu
W AR SZA W S KA 20 w podw órzu I p.

j DRD .Q 0 8 W E  O Q L G S Z £ N !A .

mm

M i ó d
naturalfty kuracyjno-odżywczy (pod gwa­
rancją) & kilogramowa blaszaika fyTko 15 zł.

©rzfby prawe feiafe
w cenie 20 i 24 zt. za kilogram

w s k l e p i e  

Koziołkowa i Sędryczka
SOSNOWIEC, 5-go Maja 21.

Baczność! W a ż n e  d ła  P a ń . Tel. 7-23.
Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kostiu­

mów i okryć damskich jest ty lko firma
„REK0R3“ B-cia Urman w Sosnowcu

lit lca  M odrze jow ska  23, dom p. Abramczyks
weiście z podwórza 

przyjmuje obstalunki z własnego i powie­
rzonego materjalu!

CENY NISKIE. OBSŁUGA SOLIDNA.

Kuorso i s o r z e d a ż .
f/ 'a s e  ogniotrwałą sprzedam. Wiadomość 
* *  administracja „Expresu Zagłębia®

Do sprzedania biureczka dębowe, łóżka, 
stoliczek, z szachownicami, stolv, kre­

densy ku dienne w za .ladzie sio ars trn  
P otra Parlickiego. Sosnowiec, ul. Konstan­
tynowska 11.

Dom murowany a piętrowy, ogród, plae 
pod budowę do sprzedania. Pruszków 

pod Warszawą, ui. Trzeciego Maia 54. Wia 
domość tamże Sporny, (lua Sosnowiec 
Teatralna 5 Sporny.
A /feb le  różne, Diurna, otomany makjelowe 
•1 ^dywanikowe w różnych kolorach na uo 
godnych warunkach, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec—Pogoń, ul. ŃowopOgorisKa 17. 
Bracia Antczak,

Posady i prace.

Potrzeboa*dziewczyna z pośćela od zaraz 
14— 16 lat do pomocy w domu na s-a- 

łe. W iadomość Tabe’na 66 Ciccnanowski.

Poszukuję nafyćhm ast szewców tekso- 
wych. szpilkowych i podręczników. 

Sosnowiec, Czysta 7. -
p o s z u k u ję  spólnika z gotówką, zł. f.ftOfc 
»^uo  uruchomienia wapiennika^ Wiado­
mość Sosnowiec Srodula Palusiński.

Krawcowa z dwudziestoletnią prak yką 
pośzukuie szycia po domach. Zgłosze­

nia do redakcji „Expresu Zagłębia" po<i 
„Krawcowa".

M atrym onia lne.
/ ” 'hcę dopłynąć do przystani lecz z m lo- 

' dym, przystojnvm chłopcem na stano­
wisku. Mioda, przystojna panna na dobrej 
posadzie. Zgłoszenia możliwie z fotografią 
do adm. „Expresu Zagłębia" w Sosnowcu 
pod „Szczęśliwa gwiazda". —

Różne.
l / le in e r  Jakób Dawid rocznik 1991 zgubit 

książeczrę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Sosnow cc.

do odebrania listD la „Samotnej M“  jest 
w administracji.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94


